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Miesięezcle Mk. B.OO. Kwarlatme Mk. O.OO. 
Za ednoszenie do domu~ ten. młesl~cmi~ 
Prenumerata przez po_.„ m!~Pc:zni" Mk t· ""' talnie 10.20. -'"'i ~ "' • u.-ru. 

~krainm. C~nłmszcznaa a żydzi. I 
ski:ej? ,,JaS111:em j.ast - .p1sz-e A. Goldberg w u„·,„, . ,, . . 
~,...,_._..l=i::1•El - ze, m!e .ebcąoe w tak <lo1n.k1isite • 
spirow1;'e (•zacl1owani.a się ży<dów w :ra:z~e gl.;, 
i;ow11ma ;n.a_ Chelm~11"'n;,„) ule01"c' p <l 

uskru.·iia się, ie 'll>!''IWft w lńej ieili:Wili ill.i•i"- ;ziaP'o·m­
:nial!lo „o podjud?:.ani•u pnzeciiw;k;o Żydom" om.z 
na fo, ile w stois.Uillrku do Żydów d:T,~e}e s·ię 
w.::izj~s:hk-0 .po da,Ą1:rumm, ta '°rllwew k~h ~:z.br.reż.. 
na •p:oga•rdn ze :!l!Jrcmy po1:s1'Jej. Pisma żyd·ow.sltie ~'IO :i;nt,eresują s:ie 

sprawą. losu p.afiltw-0we~ Chelm51z,c.-:zy!Z.inv: l 
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• .r ~· ~-- , " « l'!Z;Jpa -
:~o·~, ~uszą się miia:iooajni p·oliłycy P'frlsicy już 
~ffv'.e~si; ;za.Q>patr.zyc w ~yi;np-atję 1u<lirr'Ośd 'i.y~ 
G.•'.J'"TIS. i~~J ~a ChełmS100Zyzme, oraz pozy:z;kae 
~8'.'tV'ill~sc, ze gł•osy iy<lo~ski·e oo<looe będą 
z:;;v,a~.e za Pol~ką. DJ.a mekt•ÓlJ'•eh pD'li'tyków 
I:J.C•.rsk1i0h prav.1!1.a M. mie je~ mooe mHą ale 
:Jiru<lnl(}: mm:;q,ą się j:akiM pa-ei·e51Zyi5. ' 

Miar.odaj:ne bol'll. po1skfo musizą ·więe m­
w·ezasu .p.1i:zy~s,k,1ć s'Obie syml}<nt-iA żydów. A~e 
• l... • _. - 1 • ' "' 1_."'4 tł'ł •J; 

Jl'L,,_ i w JtlJ{I s.po.són? Czyi :trzeha itlómia-azy-ć, :be, 

A koń•ezy swój iaritykul · .charakterysty.oz­
nym ustępem: „Uwa2lam to p,rzed•ewtS()';.Y···l •!·em 
za l.ek.komyś1n,ość pcrważThą. Na Ul\.ra.:imi·o dają 
Ży->d·om •naj·3Zierazą r.m!:orr>0mję, itt w P.o1~ce krzy­
.czą: „p:rem z Żyida.mi". 

StaTI:OW13lm ogólnte St;:'lonni10bw iil-1'.l>CjGJl>aHstV'O~­
uych żydcw,;,idrh u;.awrr:i.i~o :się w sposób d•;bi­
tny na pc;,;iedz,rniu Rady st. m. Warau..aw'' -...v 
d11.iu 13 lu·~€1gD, poświęoo.nean tra!b.'iałowi 1bTze­
skrnmu. Str,innidv.~a te -- Si!'onni.ci!Jwo ltu<l:0-

Vi~e żydowskie i organ.iizacja sjofil,s,tyca::na _ 
W} l'"Z~iiy S<cli·dc.1·w~3ć swoją z,e :spioJec:wńS1hvem­
pulsk1e:-n w pn:.~eście pll"ZeciwJro zamie-r:zone­
mu {}U:r::i:wan1u Ch:e.:.tm~yamv. 

Ni:_~'łe·żnie od t:~, ~k fo ~alinae:za p. M. w. ' 
w ,;Vna:dnmoocia·~·.h P·oih1kitih" wvstaplła -o.ra-

~. ' .., 1. ' ... "' f.„" 

ab! ~po'l.y~kać sobie sym·patję l:udTI.10-ś~,i .źy.daw­
.-;.JuieJ _n~ U~rai-;11.e, tni>f!f't.będ~.ną jiest xmeozą pne­
ik-o-nac l.ą, ze w P·ol!soo :p.!).3.ią<lzd.e rma niemniej 
p-1a·w, niż w u'lQ/ln.ej Ukr~:ini-e? 

P.od kątei.n w.idmnia pi!"-ll11Y"a d'° a~nHJlOikre­
ślenfa .. n11.rodów lr'G1Zpa'bruje sp:rawę ·Dhełm.s.ką 
'P· F. C. S. w lnb.abikiei „Myśli żydowskiej". 
Au;~or P""Stępia ~r si'io;wacll daS>adm.y<1h d10c~ zję 
·p~ruęią w .sprawie Chelm~'Zlea.ymy b~ <fo­
p-1bSZ;tmeni'f.t do głosu prl'.edSta.wici1eH P.ol~ki. 

,yZbyf!",e.~em. jest d<J1Wt()id!ri6 - pi~e. -
~t te za2JJ:dy, na. iktórycll oparty ro.;tal pakt >Z 

Ukrrui'Jicami, i lmóre d-oprowad:z:ily do od„s.:rv. ~1-
nia OhelIT'.t.;:iz.cT.yir,ny, !li.e mogą, •ć się poci.;t>Jt­
wą prz.ys:rJ:ego pokioju. A więc !Wlia-n.y griu1i"e 
prtzeu, 1:en pakt \vyw-0-1ane, mogą b:yć tylko bar­
dIDo kirótk.ol.rwałe. Jiast :t''2'1eozą 21upelnie n.atu­
::raliną, ie <",ał.a lu<lnoo6 ż)'l(].iowska. Kró1ootw,a 
Pl()'181ki.ego dąezy1<». ~ię ire ti:1pol!eerens'bwem p-01· 
($•Idem pi~irw1>\lo ukłiadn:wi rz. U.k:raiń·oomi o 

&~ ZY-G0"'."\'3-J{3. w;,zyt!!:!deh OOeiooi (nacj0ina.li-
Sf.)"l:!;;;r;,rr i a_rl'Cd1ok:syj;n.a) z e.n.ergi:e:z.nym p.r·ute­
S'.f,em. p11z0c1wJm :bemu, 2la pny ·wydaniu -0>de­
ZV1TY Ea·dy Reg-enicyjMj di0 narad.u i mofywów 
<l·~mi~'1"g 1 ''At•TT. ki ' _., "'• au .... hc• u AUe11ar;z;~w.s •• ego zap.:}ffi1m·a-
n:1. zu?"e~J.i.e ~ pirasi·e żydawsldej. Wywody 
p11s:m zyit:tows.Jo•:m. n.a ten ·t-emat za.:iL1~'11'I<!. !IHl. u­
wagę 'lie względu 'lla t>0. że 'Wlll!C•,!ITTi. 1v st.:vsunki 
P?lgk·o - ży<lQ\\"Slkie t{)\n TI<fl!Wj', {!.ctf.!d praw:h~ 
meT.na.ny. 

A republl;lta. :ukraiii.&ka p1•ok1amowa{ę>i i 
Prze.JJ!l'lOWadtił:a · <52!.ik.owUe '1.'Ó\'\l'"ll-0<uprawmerrrl-e 
.ZJ'."<lhw, :bez. żadn.y1e.h •ogr.a.niu.Jeń. w jaki1ejJr.ol­
w1-ek <lz:re<l~n.i.e ;· u.lm.'11.iń.::rlra Raiła oonkalna u­
ehwama praw'°' v aut0."1.{tm~d p.eirsona1m!O-'.!WJ.;O­
<liow.aj dla .rn~.ieJ.sa;ośei !!la.:rodt()!W1ej, która to au­
·l;onomj.a :i'iOOt·:Uia j·nż -0hoon:ie UI"7iee.z~>T.stni•ooa • . „ . J ,, ' 

m1:af"{}{lia1::e ł'.zyntnH>.i ull!raińE?ki·e staimj;;~ l"ńę 
Chelrusz.ezyznę". _ 

· Organ. órtod01k3ÓW „D$ JUd.i'!l<"Jle W<~ri" 
W artykule p. t. „Kryzy\<'. cllelm.oilti, a -solidar­
d'l.'OŚĆ e;atej ludin:ości" (m. 50 z dnia 1 ma·N·a) 
Jitómac~y: ,,Od:emwal:iśmy ból !l.1Rr1)(fu p-0lskh;­
go, g<l.yź pragni1emy wid'Zfoi Pol:rkę IX"tężną i 
zjednocwoną". P.r:ziechoo~ oo sprawy nieuh­
mn.ia się w pntsie iyd<or~'Vl51diej omawiany.eh 
d<Eiklameyj, pi~ze dri-enn.ik, propaguil?:CY p·.r:.;. ! 

~umi1eni-e polskif-ży<l.•owski!e: 

p1"Ze:1ron-ae ·wszy.3tki00. i m:ll()'\\NJdrrie, że nita wl<e­
'Ó!Zą i ni~ wioo:Za;e.t nii.e ®cą o n.i.e:na w.i śd nu:r-0-
<lawej i ogra:n'.:zrt.eili,aeh. 

Tak rozwi~za:n:o igp.rawę żyd•owską w re­
publi-c.e u,lrraiń'J-l';iej, w 'państwie~ które, mrów­
no i:ak i Polska, utwonron-e '2lcrs:talo w oz.as.ie 
W•(}j.ny; państwo to 'WY$ąpi w sPiraw.j.e Ch.elm-
SU'!cyiZny j:a.ko k~ent Pomi.. 

•.. T.o, oo IJ'Olska mn:iiej.3.rość >0-tl"l.ymała -

T.a:k hr.zmią n•ap1S.toitiniej.sre gk.łły · iydow­
~kie ·w sp-ra:wi·e ehełm:.iki:ej. Są one ba·Nko- po­
uezają;ee i •wyjiaś.niają, plaEJŁyc,z;nfo zapatry'.v•a­
tn'ia {)fl.OZiów żydmw.:iki·ch. 

jak Zll\pewcia Koo1maw - na mocv traktatu 
lnme3ik.iego [);2l Ubrafo1iie, t-0, cu już p·osi~'ldamy :P.e.t0rsbur3ki „,Dti011nik Narod'Owy" 1Ja­
va Ukrafo1k-, mu·Himy jaknajp,~·<2d.zej u~y.skać mi0S'!·C'Ul sprawozdanie z ze.brania P.olskiegu 
w P.ol~e, a i:•·. p;rę<l:z.ej, t~m !i:piej dfa inkre~ KJubu Demokraty-e;y...nego, na k.tó.l'Elm p. Dohdan 

„P.olscy mę1'..1'wie sta.o:m w1.e,1•lkrotni8 t:­
iwil[;diez.ali i ~'tan·ZJ8.li, oo Żyidzi. są .równo­
upr~w:nion.ymi obywatelami P.olski, cll.r,emy 
jed.nak nietytk-o być ~"Il·<.mp.!'aw.ni•c1L:ym.i, ale 
też narówni z inny.mi pcm.~--6 pewną 00.powle­
.tl:óabość! Niefyiliko -ch.eemy ob.zzymać row.ne 
prawa, ałe :też tn!MÓ?."Ili ~ 'innymi sp-etJtie.ć obo­
~i,ą,7Jki. Nie wąi:pimy, ~ zajści-e t10 j.eist potro­
stakścią gasp>0<l.arki ib.h::rn1kra1!y['mej _ :rmyj~ 
skf,ej i :wl.aś;11'e dJ:at·eg'O mYażamy 2ia ;ffl'6j 'Oho­
wJ:ąz.ek m1mmuni,kowac, J.ximu anfoiy: 

Nie Ntp.ominaj'Cie, re mhlj'Uny 1udil1!ooci ży­
:i'l!O!WSildej iw PolS0? t•hcą p.oo-0s:ie w.sizystkiie -0-

bav.riązki iWObec kraju L~ówni z 100.no§dą 
nieżydo"\V!Siką ! ... " 

Priz.ejidźmy d-o :isbo1y spraw-y, do ~­
ska prasy żyd:1nv'Slde.j w'i'A:.oo sp;ra wy ieihehn­
~ej. Łączy się to ścitle 2:e sro::tun.ldeim t-ej p!I'11:-
8Y do oo·,·w>powsta.1.ej lTlf<r:filny. Go do tego !Wś 

. głosy pra;sy żyd.owski ej. ni-e ·są jecfawlit.e. Obok 
uznania dla <lłemok1'a:l:y.:-:z.noego usb•oju Ukrai­
ny, pr.zyw.:ająooj prawa ·n_a~ow.e: w~ymJQ~ 
1n-a1~odio-woociom. wyemvvi:u: .:;;1-ę illłl-e meu!wosc 
<lo0 państwa, które ongi tyle wy;ri.1dzi'Ło żydom 
kl"ZV"i!.'rl. 

" „Pierw3w kiroki g,e·kr.ew_r}atu gen.era.b'l~ 
łO ukraiń'llildeg-0-pisal:.o ~~D.as Ju·tlis.che W.ort" 
(Nr. 20 U.I :!918) - ibyly d11a n.ais prizycllyfoe. 
Pr.ck·lamiawan·e m3talo ca.1kv·wi>te równoupraw­
ru1eniie Żydów, ·kiłku ŻJ"Ć!.ÓW pow&ano 00 1"1.ą­
du, a Jiia.wffi J:l:"a pi1e11iiądiLacll 1papforowyoo n­
kraińskrth umi.OOZ•C.71Cl'TIQ nap.is zydow3kJ.; Nie 
jes.t ro j<ed:.u.ak ·oznaką mil'o-śd ku n1ai:n. P.rze­
ciwnl-e, wi:ele faktów wskazuje~ Że Ukraińcy 
w.ogóle nie są naszymi pr:zyja·ci·ó!mi". . , 

P_ismo ~J"aoa :um.,gę, ile wśród Ukram­
eów, l!Wlasooza galicyj!lki.cih, pim.uje siliny .pr~d 
aintys~midd, i·ednakte sąda:.i .i-erl <;r_ga·n, ~e U­
:lm-aina · będz!.e zmumiona przy:inr,.~ Zy?·°'~ .:&~e­
roklie pl'aw.a, gdyi tłie,gio V.'J"i!lH'igae bęaą JeJ 1m.-
!le.r~sv. 

J~k sir\ :w.'Patruj•e p1raM ±yd.owska n:a {'Jp<nt~ 
"I~ przyn;leżności p.ru.istwow·ej ~iemi cl.1·elm-

~.J.w Pol.!filci... K111tyJ-0w.siki wygmil rt.•.foriat p. t. „Zgoda czy 
, Ciy pojmują, •ro pol.zki~ kol:a 'I'Zą<l()IW'e'? niezgoda". Asl.l!mpt {i() odezy,tu dal re.fere"'.1.l:t.0-
i 8-pehliiamy swój ebowiąiz.{'k, ostr.z.egamy u- wi list Władysława G.rsii.J'&.l\.ie·~, :ro:zesfany do 
! \\~SU i mówimy iittlC!LeI"lle: ,,Taik mmo, jak szeregu poili1yków polski·ch w P-ete..r-.:iłmrgu. 
! 1-ząd paWii mTt-s-i JP<le"J-'!~lui.ć :Sy!rnpa.tję 1.udno- List ten, bar<lw oihm.eir-ny, ref-e:root odez.ytal. P. 

:-"ci ni~i.y<liow•:>k'.·ej na C.helm"17,rzyźuie przez w.- Grał;is;ki l'!lk.ar>'<:.y się w nin.1 na tra:gh,m '51prawy 
I gwa1'łln.t(J!W'a;:iie s"Larok.hID. i demo1k:raty:err.ny-e,h pio1s..1riej w ehwili otH:ienej, stwier<blaj.::1c, ie 
l reil'-0rm spole<mnyoh i l!griJm1y.ch, musi on rów- k-0njunktur.~t obeena ezyni nadzieje na :zjedM-
1 ;ni.ei po:zyisikać ~yirr!lpatj-ę łu.rlrN:-śet żydQlWekiej e:zenie z P.omańaki•em, śłą...ajtiem i Gdmiskiern 
i drogą rwgwarrn~1bow~ .nam praw obywatel- ~upełnie 111&reą1nemi .i że •pnyszJ..o.§ć nH.:ie by6 
l skk.h i noair.001o·wyeh. j.fs!A~ g'Ofu""7..a. Gr.a!bs.ki Si~Jrz.i. wobec k:go, że I Sprawa che1m'3lka w irw.jn~j j·ej b:zi-e Z\\>:&k:;,:.i_Ją{'..e się obozy ipsol!Sikie winny pogodzie 
! t{) - !kia.mi.eń prrobiier'l'Jey' dla poli:tyJ.d. polskiej, :łię i ·wytworzyć na emigracji wspólny organ 

polityki rnie rewnęmnaj, lerti wiewuH}tlr11Ilej". :kierowniczy d1m prowadz.en:a polity1ki pobikiej 
Ra.<lny Hir&horn oma:wkt w ,,lliomen.cie" ns: łmngres~e. 

(.".l.:r. 53 4-III) stosUil!ek żydów oo s:p..rawy Odczytawszy list powyiszy, oświ.'!d.czyl 
0h-e!m<5kiej. Pneid'8W~~1de.m aID:W.lłe1.J3. o.n, że reforoot, $e chwila j-r:st <lc.JIŚĆ trngi01..irn1 wlro­
n:i.e jeim latwo mta.lie, kilo łł.taT.o"wi na ter.e,nie wania brz,eskie ull.'rlz.-tly 1w:m widmo ockkda 
spornym więkwość~ Polacy, m.y Uhaińcy, od PtJ<l:ilri ziemi męczeń.sLwa rpio.liskJe·go~ --
p::.-zycmem wy.rata wi:w:ioofo z powodiu te.g.o-, Ch.etrru,'!'llw;zny. Prz~'l'IU-kiś'6 isto.tnie m-0ż& brć 
że ~)W publil~yisty.r.e pol-sldej 1ek-ee'Vt'"3.fy się .cal- simutniejszą. Ale se_m.a. troska o przyszlo<Bć afa 

1 loowkie w.B:cz.enie Żydów'>- po(Lr:nia.s, fld.Y ży<l.zl 74g'Ody nie w:ystrurc.za. Mus.i.my wlrozlBć o tem, 
I ~mo-.gą tam (nti Ohclmswzymfo) ooe.g.rać d;oni-o~ w,y polo:Wny będzie ~ daw:nym praktyk-om 
i s1ą rolę". żr<l~ - :v:l&niem Jegio - pny uu~.- p<Y1ltyiC11J1ym, k!\:óre właśni.a M~ dtlelHy. lfo:z.-

1 
dl.i-o ~{ll~'U~J;:~w C!fl%. katolik.ó\J(, sy % pr.aw"o- malte u.stępy omawianego liHtu p<Pzwalają o 
:;hlwnycll. 1 fo% z.yclow) .będą iywi.oŁem <le.ey- tern wą:tpk. W li<Śc.ie tym .nndal·e ~ię tak ja.k 

1 d·ują.cym. dawniej, ogromne. i.na.~;zenle uśmi>e.chom i <le~ 
All'ror nie ciki-e51a jiedinak ~e, jf!k klara·cjom .k·oalkji, ehoe s:twiel'd:z,a s.ię je-OmD„ 

sie l'l'!'t,ehowfić w1rrni Żyd:ti w ra,zi.e - Wianiem me.śnie, że me można na :i'Je'1 opr:.mć rachub 
j-e~ i:fatlekiego j.esizx.'!00 - plebi·scyht. Sądzi tbn na przyl~i·:.'.zenie Sląska, PomańWr.ieg-0 i t. d. 
bo·w'iem, że {}Dl•e strony: wklraińskla i pobka P.o d:rugi·e, w li~cie jest powi~·zian:!, ii 
1LSi1GW3e ibędą W}"ryWaĆ S•(}bi.e Żydów i l1'EZy•nić me.ma. p-Omi~Jzy Iltl.Ini eporów, ailonwiem 
~ ru·ch P:ol.akóiw lub Uk:raiń-eóvir. Dopl"'owadt..i to w~zy15.~y u~ua.iemy Radę Regiooeyjnę. Cie:szy 
d,o il'Oi.·w-0jn an;cy•:i!emity:im:u. Cóż wi~e ~ynlć na'.11, ie t41lde jest wyzna,ni•e w.ia·ry aurora Meii.-
.m~jłl. ży:dzi "! 15żydz.i ,eJi.ehl1i:;·ey w:i11ni u::Hnir:-j, wy, ale wiemy, że bynajm.n.iej n.ie ~k myśli 
1nj:ż zy;,).rz:i inrn:ego AiieOO:&ka y'l!.~'lięiliać, ż,~ :p·od to 5'.i1l.'Ollniet\.,.'O, które dót}~heut~ brałe tmhle 
"'W"l)Ylede-m a1·a.rod:owym gą~ t:.··:;,.l{;o żyda,mi". 1.a.·wsz.e ptn:ywilej na pafrj,o.tyzm. Ro-lrnwanin z 

"' Ur-zet~("WY -organ ~}ani!S<tów, iy;gio:dnik „Das łfo.e:telnym P.o1"kim Komitetem Wojakowyrn, 
Jiidfaeh~· V"olk" (111'. 8, dn. 2S lu.t-ego) w ~u,ty- 1 kiedy to Ra<la Międzypartyjna p•odpisa1a W1'p-ó1-
:ku1e A. Liryka ip. t. „w d1rtiaoh iak11>y"1 l n.ą deklara.eję z za5brLe:ieniem i bardrz:o nie-

dawn-e diekiaTa·eje Kij·o-wsk~ego Kola Mięvdizy­
parlyjnego, św.iadiezą, że to 'Sltronni.ictwo Rady 
Hegeri.ri.yj·n•ej ru:e uznaje. 

P-0 trzede. P-0wiedizia:rw w 00.ezw,iie, te 
na aktyw.izm Rosji nikt już me Uczy, ai.e pomi­
:ni121a kwes.tj~~ czy li.·ezy si-ę na akt:nvl,zm .fran­
cji, Brnzylj.i, Portugalji, Siamu. A przecież są 
~otą<l ludzie, któr.zy uważają, ie od ty<0h akty­
wi7;mów zafoią l-0>sy P.o1:;ki i będ.ą zgoo.nie z 
iem prowadzić mkndiiwą, nai3>Zie.m flXlani,em, 
p.O<li:tykę. 

P·o czwa:r:be. Naj.niebezpfo-c,znie}sze i naj· 
groźn,i-ej:;ize jest joo'!'la.1{ -ośwfa.dczenie k·o1l.oowe 
p. Wt Grabskiego. Wx:;:wa on <l-o uhvorz.enia 
tu, na ernigra-cji, joonego wspó1nego organu 
kiierowni-ezeg-o polityki polski·ej, Jest to zap-0· 
z.naw.anie pml!sitwa pohh.i-ego. Nikt z nas tutaj 
nie ma prawa prowadzić polityki. Ekspery· 
me:nt!J w V eui21el-0s.a powtarzać ni:e ehieemy. By­
faby :ro zrJrad.n. strnn.11 woboo Regeneji. Do ta­
kiego poj'er.1.n:anfa, które mi.a1-0by za -cel walkę 
r1; Radą Re·ge.n.cyjną, przystąpić nie mwemy i 
me cl1e0my. 

Dalej ~ohoozi mó\ve.a <l<> rae.hunku :;u­
mie-n ia p-Olity.ez.net_Jo i w krótkich zary:;a-C"h po-­
daje r.ali}ks.ztalt po lity.ki etronni chva, które 
na:r.nc.Ho ~ię naro<law,i n.a prznvódcę. -P.olHy· 
ka tn O-?io\;raia się na p·rz,ewi<lywrrn'u z;·'·T·ri~:Etw 
pa1i&tw k·naHcj.i i .S•~ffu.S.zenia prd.;;h•v cerrtrul· 
.i;y~:;h:. dla. _masy za~ -""~Y5!1"11iętn .h:::.&lo zj2<lno· 
rzema, ktor6 oezy·wit.'!rne 1ączy zaw.;ze wszy:;.t· 
l~lr·h :eGlaków„ 

Wytwiorz!Ollio dail:ej 19peeja'1ną ideologję, e.r} by· 
; kl umtwi·one diz.ięk.i prasie i 'T'O'SY'j.skiej e.enzm·;:e. 

j Wyn~kie~t~~±e idt•~rk::~l-~ b?:~ s~?twa.:z.~~1.:,~iG' 
1 

montu pa.t!i!l~1-ego, Gahtll· l\flal,ow g ... lrn~ J:>Ktth 
) o.skn.:rżano, że t"!t.ali się .c•ni Austritt.kan.1i, z.'!.po-

minano, że wsz.;;-.stkie świętości narG-0.flWe ~ż 
d-0 Legj-0nów W~l1C7inie, w GaE,~ji się zrodziły. 
Wy:zysk.ano mtresl!.ei-e 11.i.emiczęśliwy zb:eg oko­
Hcz.nośei żye.ia ludu p-o1::Ykic:go, mianui11·e go 
.z<lr{}v;ym 1n-sty11ktem, który kai:.al wi<liieć Wl'O· 

ga w Nlem.cu. Na tam tle szla ak-eja _prz.ymie­
it~a e.zyimego z koa1foją, a przedewii-zystkiem 
·z caralem. Nie :rn.stnna ·,;-lano się 1rn1 h~m, żg 
spr:zeciwfa. s:ię to rneji dzi.sjow-ei Pul:;ki, za.da-

. n:c;m kultury i i<l~'-Olngji Polski. Dt~vded:zfo­
·no. że i'ilt:riJe-.nie państwa polskiego ji:·st w in~ 
tery..;.ie ltosj:i. P.c<l.cza~ gdy wiemy <lohrxa, ie 
j.e.st v.:pro.51t przi:;'ivmlc i Wislka Ro:;jź!. 1,awna 
zei.:hce iS~ia\iują·~ ,; 1~.ią P.o}z,kę polk!ląć lub 
o;rprnw c;·s.l:aw1ć, lu'::i lr,-J; ~,m'iwiecić". 

Akcja nar.-ik:m. ic'st na :rękę hakalyst<J.m, 
'OOli się na nią pow·oiują i wyzyslrnj::~ i to jest 
\Vielki grz.ec:h nm'ci-Jov<y stronn:,d·wa !-'1.-D. 0-
biJZ :stronnictw, stojąeyd1 na sti~·n-0wis!m popi·e­
:ra.~1ia f.J\!'~cy pańmwi0~··0-tw6~ozej, .": _ha1u n~ 
pio.J!YJ.name :z tuką p.!Ylltyk~ me :pui·f.!iil.~. My m· 
k·:>go La 'llawfas wyrzur.ać nI.e br;;-d:d('!11y, jak 
to -.czynili N.-D. Hle po}r.....;J.n:anie popi·::;,:-:iz.:~~ rnn­
tri skruieha, ja.k l·..:munję pup-nc<lui pGlmta. 
'l':rzeba pogodzić się z pm1s.tw·ow·0śeią p.o1:-.1:::ą~ 
weba poddać się jej -orga!nom legalnym. i wla~ 
<l-zy prawowitej, a nie two,rzyć org:11ny kieNl· 
wn:..Cze polityki polskiej w Ro=:~i.. 

W dy0ku...~j.i nad tym referatem przema.1 

wial m~ędzy in.nymi red. Jam. Dąbr-owski, kt<).. 

:ry po-wledzi~l: 
Wleniy, ie n:a.szs i111teresy uwtglętln5:ol1!e 

będą o tyle, o ile będziemy rcprez.en!1n·.'atll 
je.ko ezynnik slly. Jeżeli zamr..ło tego czynni­
ka je!l!t z inar.1zsj '8h'o.ny~ to prz.yt~t:'niii się d·o 
tego .różni ludzie, a mJę<l.:r.y inRymi i p. Dmo-w­
.!lkJ, który jesz„eze ·w maju 1917 : v;;·z~:;la·l <lt'\ 
Wa:;.·;;i.awy in!ltrukr}12, Żak::'.r.jc::'. ~li' tw~nyf 
~~lwa. pioi.'l~d.eigoo. ~" 

Myśli nasze w z:ur1c:L1 ie i; „e.1 idą pła· 
.SZC'Zj'ŹlJ ie, 

---.---~----

I • 
ł ' I 

raz jeszcze przed końcem wojny. 
nie na grad granatów! Nie do 

Nie na l'"ul .. \. ~ 

dzielnej walki ręcz .... 

, 'Czyzna dzwoni do ataku: ,,PodpisJiVaĆ. pOżyczkę wojen­
, ,,.H Kto chce pożostać wv· tyleP? - Dlatego wszyscy "-r~1 ~ 

. 
neJ, 

a 
do pogardzających f • „ 

sn11erc1ą 
. 

n1e 

f ont lic bowy! 
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Stan.o-wislro Węg.rów„ . , .. ,I ' ·. •- -·•• ,„_ -• ...... ~„~" ~""'---. -~""'.: 
.,, w. Al'.kg. Ztg!' d!on.-O'Si z Buda.pesztn: ~ ......... „ ... -~ ""'-•W„Utt; .... ,,,,_,łUił:W„ f.<UVU 

l 'UL 
Hr. AJ.hat Appon}i oowiadezył: wapól-

1
1 U1Vl sąs:'.cad ehOOzi bez pr.zenvy od ~ 

,Pra·c<nvnik()lwi „Deli Hirlap", te węgie:rakiie , Tak sam-0 cl:rodztl weroraj i ooegd:aj -
Bwla polity{:me przyjęły mowę hr. Cre.rniioo. z • święta. Nie wiem... może cho&i fMr. n-O<e 
twiellkiem zaoowo1eni-em. En~c:zm.y too hr. Wi<l!ziru-em ~ Zoinę w -O!knie z nliey':~-.~Y' 
~zernfula wobec Czechów by.I iz.upttl!uie masa· eey!a mi twmz jej subtelna, blada. · 

Sy, Mowa hr. Czerni.oo. zihliżyla i!BS -0.<l wie1k:ie meruchome, stężałe w kształt ;pere!ł. 
u hon'°rowego o wiele btmdrziieL afilieili ccu„00.. We-roraj i praedWeu>:raj 'Widrlałem ją 
'°'lwiek alreja pacyii&~. . mglę S'L}"by. Mo©e sie<hi 1ak bez pnre.rwz ~ ł 

Na pola hitwv ·z oou etran rze­
ld ~om m~ d:~iałaim:tśó- oo~wa. orM. „ „,.,""'.,.' 

Według doniesienia wm zyngto:ńt'kiego 
flll'rawozda-wcy ,,Ass.oclatoo Prees" k-01'.a mzę­
il:lowe cliarakte'cy7illlj.ą mowę hr. Cremi.na, jaloo 
J>oezą,tek n'Owej ofensywy pok<>j'OWej niemioo­
jd,ej, z hr. Czermnem ja!k:-o pośr-edni•kiem · Nte­
pllec. Mowę uważaj.ą za manew.r .palitycz.ny, 
poojęty w tym oolu, aby w kraia<Ch entooty u„ 
C2.yfilć wrażenie, że eniten.ta wa.liczy t.;-:Mro u 
'Alzację i Lotaryngję. · 

W koła!.'h politycmy.ciJl. pódlkireśla;". że 
.wsz~ie a!Luzje, jaikoby teraz byl eż8s L . ro­
łmwania pok-0<jow~ spotkają .si.fi ~ .z od.moc 
Il ą A1neryiki. . ~ 

Clemenceau o oświa.dezeniu hr. Czernina. 

Ag. Havasa clo.n!osi.: 
Oświad'OZen.ie hr. Cwmirui wobec prre<l; 

).iawicieli wiedeń$1kiej Rady miej.,s.kiej dopie.l'L 
~o b. m. przed p-Ołud.niem nadeszli) d'O Pazy­
p W k'IJ.lacll politycz.nyich ll'Ważają, że ma~ 

. :new:r hr. Czernina 7Jd.rad:za jasoo d~ aby 
kogoii wpr-0wadzić w bJąd. · 

Ja.snem jest, ie hr. Crernm pragnie prz.e­
.łlewszyst.ki.em woben lminiOŚci m-0JU!rohji 11"' 

~prawiedliwić wysłanie kontyngensu na frent 
lra!D:cuili. Urrrgim relem hr. Cz.eomina j~st 
11swmpl00Je d-0bre-g-0 imienia Clemeneeau'a oo 
a() j·ego lojałn.ooei, energji i sz~zerości, i pod­
KQ pani.e jego popll'larnościr :rui.e będąeej h:r. 
CZie!J.'nin:owi na rękę. 

W k'°ń{}u spodziewa się zapewne hr. Crer­
cin, że przez t-o spowoomje rozłam wśród fran­
euskicll pa:rJa:n1entarnyoo sl:rioo.nictw polityc:z... 
nye.h a rówuoezieśni.e w.:ubu<l?..i meumooo i nie-­
~godę w ~e ootenfy. 

Zhytecm€m dooawać, :re niezręcimośe te­
go ma.Il:ewr:u tak dalece uderza, iż n.ie rr..:;że 
ona ani na chw11ę wywio!ać ilazji. Zresztą wy­
ifiLlHL'ZY energiczne dementi prezydenta Cle­
menceau'a, aby sprawę :naileżycie prz.OOsf.· . :ć 
i usunąć wu:az z km~em tę mezręc:w.ą i.:·).. 
bę oozcz.e.ratwa. 

larb111IB e:e clg~ lH d1 FrHcil. 
„Stampa" turyń.Sika dowiadUJj.e się1 ie w 

&m·likicll kolach opinji serbskiej zapaiim'; . ..:.~o 
,DStatniio na<lzwye.z·aj.ni-e silne l'O'Zgory~r ·ie, 
skie,r·awaine p.r.weiw tym sf-e.rom k-Oa.liicji, lY:-e 
·spowodoWaly wys.lanie wojsk ser.bskieb do 

. ·Fra:neji~ · · 

Opinja ta zw.rarea uwagę, re '.P'i~em i 
jooynem zadaniem o.:[ab.ionej i prawie do. 
szezętari-e wyc.zerpanej armji serbSkiej miafo 
,!być 0>dzyskanie z powrotem daw.niejmyd1 te­
;ryb·Jrj.ów Serbii samej. Dla '°peracyj pozakra~o­
::"V·ycli wojska serbslde 1ue:maewne niti były. 
~a Balkani-e pw.ostaJe dla :n.iclt dw.4o z.ro-
bienia. · 

Rozgon.ez.enle 57..erokich k61 serbsldeh 
;PWmca się talcle prz.e~1w rzą;do-wi se.rbs.kiemu, 
~który na p.rzewóz wojsk z Bałka.n.u <l<> Francji 
'poo.wom. 

, 1Dzienn1k Kijowsxi'"' dun:osi: 
Sp.rawoz.dacie i>einomoc:.J.ika mini.s.terjum 

rot1nfotwa w sp·rawie o<lbu<lowy wsi znisz.cro­
'nyd1 pod-c.zas wojny obejmuje powiaty: kr:ze­
'roieniooki, dubieński, równieński i Juclti gub. 
twolyńskiej, nie Ucząc tery~orjum zajętego przez 
'ckupanków. 

Otóż w tyeh powiatach zosfal.v znis.zczo­
flyieh ogółem: 18~6'34: budyc~1;.;ow mies.zkalnj. eh 
'i 54,133 :i.nnych zabu<lowań, zaś .z.nacwi.e u­
szkodz.onycłL 8,233 bu-0.ynków mieszlrn,J,nych i 
'16~957 :i.nny·cll za.booo,.vań. 
~ .A.by wszystkie zni.;zcZiGne budy.niki i zabu­
dowania oQdJmdować i naprawić, potrzeba 125 
tysięcy kubicz.nycll sążni materJa~ów drzew­
filych, czyli należałoby wyrąbać akJiD :i..opoo 
dzi~siicc!u lasu. 

śkuu m:1~stra. 
Zmarł byly wk>eki miooter Skaflbu Pa!0<1o 

~..re.ano. „ •• 

Paiofo Ca.rcaruo urOOx.H się w Coon'O w roku 
_ !843. iB.ral -0n. udrial w vrn1kacl:t o ·n.i.e IHNE& 

g.łośó IJ'Oid w-0dzą Ga.ribai<li'e~ i w roku 1&2 
~lał ezJio.nJdem iparilamerctn. Od roktu 11500 oo 

i ·od 1007 dio 1~ C&r!llaoo !był ~lx~ 
·.ów, oo 1900 idi3 1W1, mfuii.lmi.m ~~ 

1_ do 1903, od 1~~ d<> 1006 i ód llet-o--
~14 .OO października 1917 t.. ~jot.wat 

~ą,ns)wi~ki!t ma~ akąim 
~ ,: /\i> - - ~ . 

·noce... 
Zdaje si"ę, nfo mówią :se oobą. 
Moie to ·tak, jak n Sl-Owacldego "' „Ojoo: ·~ · 

mi'Onych": ,,Smutek podobny byt do niena.~. r· 
sWJ.ął: czarny, wie:hlrl, m1ędzy nami. Więc ~~ 
ni byiliśmy i sami. I aie mówiliśmy do md>i.e ~ 
wa. - & powie&, jakaż mogla byu :rom:iówa. Po­
między ojeem i matką ... „ - lllllm'ł~<l'O ~1 

walki artyleryjskie były Eieznoozne. 
Nat~rcia częśeiowe anglików \v: le· 
sie H~1nł!ar( oraz .frane~6w pod 
Grlvosnes rozchwiały się z ciężkie­
mi dla nieprzyjaciela stratami. 

Na półl!oenym brzegu po-: 
\Yodzenie nasze w dn. 8 kwfotnia 
zmusiło wroga w nocy na 7 b. m. 
do opuszczenia J1dcinków stanowisk 
jego pomiędzy i 

T.rzy dil1i temu poelromiłi jedy.ne d.zieeko. Sk-0-
sllr: je tyfus w mgnieniu -0ka. Odtąd on eOOdzi, jak 
wahadl.o r.w.paezy. Ona, jak NboOO, ~ pw.y 
ok:nie.,. risis. Wczoraj kontynuowaliśmy ata.­

*· ki i. po zajęciu Pler~m~nte i F~ 
l~mbray, odrzm~iliśmy ni&pr2tjj~ie­
la na zacłiodni brzeg Aiłette~ 

WidYV111iłem ją damrlei częsID na oo'h~ lak · 
m za piastum.ką, tr:zymającą na ręku jej ~. · 
011-0 lrlmi'8Charo filę oo mej. Ona promi~. Byla: · 
wcieleniem suzęścia milośei ma~ie~j. 

Kiedyś wypadkiem 'J:!OOillów.ilem si~ 111 nią na. 
sclrodacll. I rohyillem w ~e głowę przed :ri:e­
slye'ha:ną siooynzą k-0biecą, pxred duszą .ooiels!~ą. · 
Zdawalo się, że na ealym świecie nie istnialc0 dla · 
niej ni~ p.~ dziecka. Nie jej ~~ l8G w&- · 
góle dzieci. 

S1edzia1a z książką na la:wee mięiky d"'<Jma 
piętrami. P<> g00zi!D.i€, gdym powrMl!ł oo siebie, 
u.sWem ją w ternie miejseu. 

- Padli tu je.sueze? 
Bez cienia gmiewu odparła, :OO kncllal'ka W)~"43. • 

"w n.ie SWQjej godzilllie". a piastoolm je$t r; msł4 
" -0grodzie. Czeka na <l:ciooko - „czy nie wm;.ys(iw. · 
ledno, gdzie?" 

- I pani się nie niecierpliwi? 
- Nie_. Qeytam sobie tę klsią;&k~ o ~Joob. . 
I pokazała mi pięknie wydmą w roktt ViOjny 

ksi<!i~ę He.nryka Leśniewskiego: ~„. 

- Jak ten. autor bidnie lrocha. ~ - r:ze.. ~ 
I.da. A wWciwie, nie m~ ~ooi ~ ~ 
nie - popraw.il& się. Pan ma .,Dawida Coopedleł­
da'. ,,Oliwiera T\lf..s!.a" Dickensa?.„ A ~ rodzi­
ny" Mtll<J.ta? _ A te miooi z „~ ro'lot' Wiktora 
Ra;;o? •.• A Litkę z „Polam~'?"' - A Bruna ~ 
,.Zrgadlmwycll dU&" Sp~?·- A „Jana ~~ 
FZ:cfa" Rumain-Rohmdia? A dziee:l z .... ~em~ 
P~::ka?"~. A maleów 1Je .,~y K~i". a 
b:cuacil.wo z „D<>hrej Pa.ni" Orz.eszkowej? ... 

Po.prostu~ mnie tem ~wmwem ~ 
cl. z litel'atury. 

- Czyż pani wot.ee taik.!ego oczytania majduje 
w tej kii~ ooś ooweg-0? - sp}'tał'8'lli. 

- O, i jak wiele!. •• T..;> ::oov..'\SZ.-e jest oowe.. •• ' Bo. 
jc.:;t pclne serca... I ludziom tn.eOO. 'll.\WSS& ~­

pe. :::i.nać o ni«loli dz.ieei Bo niedo~ diiecka je.St 
hańbą cywiliz.acji. Pan Leśniewski to doorze <Q­
wmie. I oo dzieci ma... A j&kte I 

A prner:rucając kpty ksl~ mówikl ~ 
(.iesz..~"Jlliwym, jakby dz:ednn}'.fil> z glęboJńełil 
pnejędem: 

- Oto, patn pt:n: są d!12ooi, które :!lll.ll)dUfą. 
przyittlek-. u „tnJilej" ko:b:~ety. Ona je.St. d(l'bra -
<Jna lituje się nad ni.emi - ale .jW w łem g~; 
ta wychcwanieri. ro wez.e:.-ne &tw.arcie &&n na „„ 
n.a t:foto życia.I , 

A drugi;> Mw.ela: BoeU!my. Jak :Ę>it'kn:ą ~ wm: : 
Nt dziookh w s.'ly ob~ Natpra\Vdę, ~ przy.. 
nc:cą nam d:z.ieci rz .niooa. Ja w w w1enę. j&;k. ta: . 
maleńka. .• 

A i to niecih pam ~eeeyta - poeycz~ :panu 
!ę ksiąikę. Malec, który po d·ra.JiJlllfo ~ ~ aby 
z okna stry.cliu ~ ![XOO'mień sl.ońe'.a - i .spada... • 
na śmie...-.C: ! · · · · , 

Th!lej: tytul „ó patyk". Pohl6.c1;1y. fili;; .. ~ecl. 
Jedno <Lrugięmu rzuea ,,stra&!'.l:y" .wy[;aiz: podrzu~ 
tek. Co~ smuffile sł.owo - klątwa .oo główkę :nie­
-wic;;ą. D:ziieci za:rażają ~ .od sta:r~db, mkvając tę 
tie<J;·z.eezną klątwę"' · · .. 

A tu, too prred.ziWnf.e P-OlllY~i:ry ołtl-:&sęk; nie­
wii:r,v romans dwojga smutJ1~h dzieci, t.he::_ey;)h . 
un~;.-:.~~ć r.aziem i zasy.pi.ająe~ ;na k•ta.Gh uad 

Cofająoo się od Bifłll~„lłł't 
wzdłuż Oise kolumny nieprgyjac.iet.­
skie zostały objęte skrzydło~m 
ogni em J)aszych karabin6w . :m~Y-s: 
nowych; zepc.b11ięt.e, przy eiętJ;)dech 
stratach~ JA. półOOc',nego brzegu ~•tu„ J 
\i~ojska ~a$m, :ataln1jąc.e na~· f 
rnm skraJu J.QSU t:omy i p~•:Ba:... 
risis. wzi~ · sztm'mem ,.górę 
położoną na m vt ·· ... 
Folembray ·t.poamęly atdló.-..r~. 
neuU. Liezba., w~,tyoh je:~w~~ 
wyższa 2,000. · 
. P~d Verdtm_wioozorom ~1~~ , 
Jąe& su~ walka o~iowa. . 

Raatera dtu1osi: 
Ae po wysad,;anu1 
Władywost11ka wvaa.ibc~no 

woj eka 

acji •. 
ia. (T. wł.) -
uje się, i~ " 
powołanych ni& 

.. , • 00, Wobec CZegcł 
ęłfarn około 2 milj °"' 
· nia wojsk używan• 
21&rekwirowa.J:l0 okr.Ił' 

fa. (T. wł.). Fakt ff 
iei;nieckiej fran~azi 
ą ctciM frontu, zaj­
. .. 13~.anglików, znaj~ 

fa , wyjaśnieni:· w · 
yeh się pode·ras · 

~ntente'y w Lo11d r­
:ot;zymano hH7.sŻe 
z:''lł~ltar1;ali się har-
ż · angliey nie do. 
liczby rezerw woi· 
Olłi!kf. Anglicy ni~­

~.O:bowiązafi mot:i wo­
.•.. l>fZ"ed użyciem i.}h. 
będą musiały otr?:y-
illaiisze wyszkn J.,_ 

.· -pozinmi(l wym::i.·.·:n!, 
wq, .„N<lstęp11ir• ,„._ 

tr-aJl aln u a t" y ., «~ 
ś Jlulr61· rohotn1;,'::\; 

jest wYklncz1•n1· 
śei wojski• mus1:1;;~ 
'poń'eważ sytuaeja 
-wną. Gro~ąca usta­
rlandji sprawiła, it 

, a potneba trvyIJJa­
eznych rez.arw woj-



CB. 
nie pr:r:;yzw yć'l:aid danego osctbnika do teb.l'actw.i(I···. . W piwnicach gni:etdtą stę t?umy. Dooiy i sld&­
dochodzi się nawet do tego, że o ile osobnik ten. py zabite d-eskami, zawalone woramd z piaskiem 
nie jest zdolny po.prostu do zarobku dostaiteczn,ego, do. wysokowi p.ierwszeg-0 piętra. Pocisk st:raaskal: 
dodaje mu się do pen.sji pobięran.ej, sumę dosta- jońskie kapitele slupów Ec'Ole de Droit. Na .r:ue \V obecnej chwili twcmzenia się ·rozmaitych u~ teemą, by mógl się utrzymać. Ale on <> tem nic nie Sain.it - Jacques mury podmurawfon~ jak sito. Tu (::i_dzeń państwowych, ~ed~ niepośl.ednie· ~iejsce . -wie. Oddaje .się pieniądze chlebodawcy, który wrę-- i owd-vie wzniesfono barykady. ~ · 

\:. umysl~ch naszyc~ zaimuJe kwestJf:l . wal!:! 11: u- l cza m:i je wraz z pensją, jako jego zarobek. To Największe spi;;ifoszenJ.e pocz.Y:i:!.·fono oo Bo.ule­t.ust~·em _1 r:;d~~ me od _rLeczy będzie pnypat.n.ee ! daje mu pewność sieme, wiarę w sily, t?duco;a od v&:l Saint Michel, gdime cale ściany, eafo narożniki s~i;:, Jak mne, J:iz .zorganizowane państwa, zabral! i polegania na obcej P~<'ey, a prz.ede'.?szystkiem domów leżą w grtłll"1-ch. Na rogu. rue Sou.fflot wisi .się do zwalczania tego okropnego wroga ludzkości. nie działa nań poniżajaco. I niemal w powietrx-.1 balkoo, grożą~ lada ehwdla o-~1ak~ ~cz.eń pr~v.ie że jedyne~ na św~~cie (bo druga Opiokun rodzin.y j~ jej przyjacielem, stale bi::;:v:mtiem. 
1stme1e . w Chicago) szkol~'. f1łantr~p11. w Ne\7 Y m·- utr.zymnjo z nią kontakt, jGst tym, do którego 7.. każ- Mój dom też mrże lada chwila ]'.d:ó 0<flarą nie­
ku, chcialbym przedstawrn <>'!'g®JzacJę dobroczyn- dą troską jej erz.lonkow!.o :nogą się szc.zer.ze z;wxócić. :pmyjacielskiego pocisku. Dllda 16 sty~>!l. W dzień naści w Am--;ryee. . Trudnof:j polega n.a 1r'.1.::.ka!~bieniu sobie b::>.zgmnicTr urodzin cesarza Wii1~elma I armaty przez calą noo 
' Jl1Z 1*1.'!!l pogląd na dobroczynność, na jej zada- nego Yauiania i na t'.lkltownem postępowaniu. hucz.aly nad miastem. Nikt oka nie 7i1ll1'11Żyl. Pocisk 
nia i cele, jest w Ameryce zupe:tnie odmienny od . Stale Tapo.cty tygC>hiowe posy:l'a ~ię do biura wpadl do jednego z pokoi, przyniosła mi go służąca. zapatr~e.ń u .nas panu~ących. ~.eżeli się zgl~i po- I glóW:e~c-, ~tó:e ma. ·wyJm"Y wszyst~ich bi~dnych; Przebil dach i wpadł do pokoiku, gdzie spal ma­irzebuJą~y pomocy do mstytucJ1 dobroczynneJ, za- naduzy-cw. Jaltiekolwiek q wręcz nierr.ożliwe. le:filti. mój synek. Dziecko z krzykiem spadl:o z lóż.. łożenie jest takie: Czlowiek ten pn:pad.ł w. l~sizę. I 1-Ta tygodniowych r:dedzeniach „opiekunów- ka, leez szczęśliwie uniknęlo niechybnej śmierl'.i.". 
}N nędzę tę wpędziły go istniejące stosunki spoleC?r inwcm~-gmmów" omawia się trudniejs.ze i S'Lezegól- Goncourt kończy notatki swoje tipisanlii z bom-
1ne. Społeczeństwo wi~ jest nbowiąwne wy;rzą_'!lzo.. niejSM ,,;"YJladki. U.rzę&tl~ ci są, n::.tu.Talnie, plat- bardowanych zautli:ów i nastrojów ludności, jakie 
ne zlo naprawić. :ni. cgarnęly ją po<lczas oslrzeliw<mi'l. miasta i rozwo--z tego powudu tez nie jest najz.upelniej wsty- System ten dal zntJ:omiite rezultaty. Niejedno- dxi się nad grozą i zniszcz.en.iem wojny. 
dem zwrócić się do instytucji dobroczynnej o po- krotnie ludzie, którzy kiedyś korzystali z dobro- Czem jednak były te wszystkie widoki i nastro­
moe. By zaś instytucje te nie były nadużywane, czynnofci towarzystwa, onwdzięezają e-ii:! 1.'lprawdę je w poró~-.n.aniu oo spusto.slŁeniem, jakie r-01bi. woj-
istnieje następująca organizacja: po królewsku, doszei:U~y do czegoś. A ilu to ludzi na dzisiejsza? 1 

Wszystkie towarzystwa dobroc.zynnośei., np. W' ratuje e[ę od zbrodni, i1u od śmierci!! Jakie czę­
New Yorku, zjednoczone są w jedno wielkie "New sto skierowuje się wypaczoną jednostkę na drogę 
York Charities Association" (Nowo Yorskie .9towa- :prostą, jak często u.rabia się z niej p~ytecznego 
il'!Zyszenie dobroczynności). Prócz głównego biura, I C'Zlo:nb spoleczeństwa! 
,które jest tylko lączni.kiem między filjami i prowa- I Wartoby pomyśleć i a :nas o podo.bmj organi- Od osoby, przybylej w ostatni~h dn~ach z Ro­
dzi p:rzedewszystkiem ewidencję bardz.o dohladną, I zacji. Ukróeiloby to wstJ:ętne żebractwo uliczne, nie 1 sji, "Kurjer Polski" otrzyma! opow~dame o nastę­
nie udzielając samo pomocy utogim-istnieie dwa- l pxowadzące do żadnyeh dodatnich rezulhtow, a tyl- I pujący:m rzekomo autentycznym fakcie: 

Metamorfezy h1lnewiGkie. 

dzieścia kilka filij, :roz:rzuoon~ch po calem mieście. l ko psujące i spauperyrzuwujące jednostld, któreby - Gdy na W<0lyniu rozpaill się rueh bolszewie-
. ki, -0garnąl również i slużbę tlworską w majątkaeih Filje te przyjmują zglnswnia oo potrzebują- i możrut <>eąlić jeszcze. Bo tu nie idzie o t'°, by ten polskich, ofiarą zamętu padl zamożny obywatel, po-

(lych pomocy. Urzędnik biura wypełnia dwie karty 1 ktoś mia! dziś co zjeść i ,jutro, lecz o to, by mu dać sia<lajacy obszerne ·wł-Ości już na pogran.iczu Ukra-
ewidencyjne, a więc nazwisko aplikanta, mieszka- I :raz na aw.sze silne podstawy bytu. iny. Pewnego poranku zjawH się u niego tłum czer-

,.... Oo· teł jamie pan eh.ee robiAU Zara zawE>-
lam slużb~ ~~A • „; !HA Obywatel wy.trrze.szeza, oc:q, !'V'-'e'Jr.&eW""'\e I{"'" 

kiś :nowy podstęp. d: • 
Kamerdyner w da]gzyip. ą~;adft-• ka:':"N• cz„ 
- Ja.śnie pan pw.woli na iWJ. w.ue "' "' 

heirbatę? • 
Tu już utumlenie wyrywa oby.wateloWll. pybb! 

nie· 
• - Powiedz..cieź mi, skąd ta mmiana? . Co &it 

staio? . ..1: ·--i. . Kamerdyner z nieco skwaszonym .=m1~ell!' 
objaśnia: -Jl. ~11... .L.. 

- Pros?;ę jaśniie pana, "WtJZystko wi:1.1Cu.V1 u.:y 
dawneg.o. Woj.ska niemieckie zajęly miasteczko i 
całą okoliCffl<.~ 

z Wiedni~ donoszą: Leopold Huelsner, za:q. 
dzony w roku 1009 za wspólwinę w m-0rdershv~ 
popelnionem l1 P.olnej na Morawach na osobie. 23' 
letniej .Agni~tki Hru.zówn.y., został po 18 latae4 
więzienia ulfil'kti. wiony. 

Morderstwo ~o, uznane o;Yiwezas za ry:tuaJms. 
wywolalo w ealym świecie wielkie za.inter.esowa. 
nie oraz dyskusję na teID8Jt.! ~ istnieją !OO'Mar-. 
slwa rytnaln~? . 

... t '".ir;;,...,_\,: 

Jak Cionoszą p.isma Illiemieokiie, gló~nr. 
browar w Pilznie wypuścil w fye:h dni~ch 
pi-erwsze próbki erzatz pilznera. 

Piwo ro rp.od mględe:rn SlllHt:ku, bairwy { 
.piany :ruie rófai się ni,czem . od nrygin~egc 
pilznera, nie zawiera naitoIIUa:st skomplik~wa­
n:veh .chemi eznych dodatków, lecz wYJ:aib1aDJe 
jest tą samą metodą jak tzwykle J>iwo. nie i czy i gdzie o wsparcie się stara!. Jedną z tych I T. R. Leszeeye. ni, a na cze1€ tlumu S7Ja stużba folwa1,czna i poko-

kartek odsyła się do glównego biura, drugą 'baś .'._ Wszystko tu nasze fora.z, - oświadczyli. -jowa 5~ lat1 w więzieniu. 
oddaje się urzędnikowi lub urzędniczce t. zw. „in- Skończyly się tw-0je rządy. Panami teraz my bę- Przed p:i.ru dniami z,Jllfil"I w j~dn~m z. wię-
westygatorom'". Są to wychowankowie wspomnia- I Ostrzeliwanie Paryża w 1870-71 r. ! dziemy. . . . . 'Łień niemieckich w 80-tym roku zycia naJStaJ:.. nej szkoly filantropji, będ.ąeej wydzialem uniwersy-1 Obyv>·atel, czlow1ek starszy l s!abego zdrowia, szy więzień. tetu Columbia„ . W eh~J; gdy na Paryż padaja pociski z dale- ; widzą p17..emoe, nie hrolnil się wctaalće. Prosil ty1iko, 1838 a w 1863 za " · . """'°'. . . ~ . by mu do czasu pozwo ono poz.os w palacu. Urodzi! się on w r., Zadaniem „inweatygatora", jak z nazwy wym- , ko.nośnego &iala I1iJ.em1eckiiego, meZiba<lanego do- 1 Na to kamerdyner _ dość łaskawie zreSli:· morderstwo rabunk.owe wstal skazany na. ka, jest badanie. Otóż z kartką ewidencyjną udaje lj tychezas, a zad7J.wiającego cudu techniki, nie Qd rze- tą: . . śmierć potem zaś karę tę zl:agodwno na do-

~ · h : · n i · la h ~"'dn dei. "ków nrzez i den pokóJ musisz się mm za OW<hIC. y Ziemy . 
sie taki urzędnik pod w.skazanym adresem, bada e;r,y będi.i.e przypomnieć opis ostrrz.elhv~nia Paryża, : - Je.śli eh<:esz, .z..ost_an. Adle ot~FmMaszbtędylk? 1.e-1 żywot.n'ie więzienie. Skazany przesiedz. .. iĄl M 
stosunki r-Odzume danego oso nika (czy zonaty, · e : UinleS1iCZ10ny na mac P ego z le~m r · i mieszkali 'w salonach. I nie myśl, że ci będzie kto lata w więzieniu. .•. . ma dzieci), ozy ma dalszą lub bliższą rodzinę, Jctó- j Edmun.-d>l! de Gonoom: ~a 27 r::rn~a .1870 ;i--0~u. l uslugiwal. Skończyły się czasy niewoli i poniże- ! c J. b łv , raby eoś dla nie.go byla w stanie zrobi6. Dalej, po I ,,JU!l; T'Mll() a; gazet dowiedzialem się, ze meprzyJa.c1el I nia. ' . . . al : uęt za u,,. •. 
zapewnieniu doraźn~j pomocy, w formie poży;wie- l bom~~duje miasto .. Po~rzedniego dnia ~ .gro~e j że 'k~!~:;!~.; J1: :e:ięp~ot~zi~~~~a~~elt~~6~ ; W jednym z.a śląskich d~~ów, umie-
nia (w barfl_w ~ątk~wycli wypadkach t~llm w I pmyJaca.ól rcn.mawia1iś:11) 0 te~, zasta:nawiaJą~ się ! :parę tygodni siedział znmknięty ~„ jednym pok-OJU. I szcwmo następują-Be ogŁosrrenie: . gotówce) stara mę ustalić powody upadku fuumso- I czy fakt bairdw ujemnie wp1.yng.e na stan llil:r'"\\Owy 1 z łaski pozwolonp mu w. kuchm wg:zewae. wodę I Poszukuje illę ipary eiJ.eganiekLeh bur.ikó"\f 
·.·"'!'.O. Z pomocą zemań księdza, lekarza domowe- ! mieszkańców". . I na herbatę,_ wydz~elano l~ k?tla tr?chę Jebdzen.1a. Kilia7 11 ;i„n-i"kio•h N·" 38 ww.mian za dobrze u.tu:CZJ0iD4 „. • • • • ' D • 12 t · · 1871 Go rt piime· merdyner i loka] ubra 1 się w 3ego u rame, p · u~ •v.u .i. , • i!••. przyjaciół, nauezyc1eli s:lik.olnych itd. ltd„ dowia- I rua. s YCllml.8. . r. . n~u · . ! jego wino palili ~e0'-0 cygara. · · O'ę'Ś. Oferty w admi'nistrDJcji pi1sma. !'lja się o moralnym stopniu „paejenta"; O ile np. ! ,,Splł".e.rowalem po tei części. ~ias.ta, ~tórą ostrz'.7° 1

1 
Odcięty od św'iata ob,ywatel nie wiedz~al, ~ ~i.ę I "' "' ,,; n nljaństwo jest powodem nieszozęśeia., oddaje się cho- I liwano. Co za smutny, pr.z.e:razaJący widok. życie 

1 
dzieja. Czasem w nocy si.yszał echa dalekich 'l ~liz- I i • • , • ~" ł · ek I karza. CtLęsto przyczyną ubóstwa ; na pozór normalne. Kawiar.nie z roz;bitem:i szybami ; szyeh strzal?w, wid7.J!11. tuny, pożar? w. I tak biegi i Re<lakit·o'1.' oid.J)O'W. Aleksander B1ellnski. · ,.go {>(){ op1 ę e • . , . t Tu . d · po- : <l"ień ~ dmem tydzien za cygodmem. 

1 jest nie;:ioradność, niep:rzygotowianie należyte <lo fy- · i potl~ez-0nemi IU.:trami ot'\\<"fil e. 1 ow zie 8 i " Ai pewneg~ ranka, gdy się obudzi! i wsta~ by 
icia. Wtedy słufy się radą, kieruje .żyeiem ,,,pacjeu- I tyka il.1.ę gromia<lk!i, Jrtó:e g~rą~wo na. wó~ach, \ napalić w piecu, drzwi się ~twie1:~.ią i. wchodzi ka­
ta", ohiera rlfa niego zawód,. po zbadaniu ro. olnośri. l na P_IUtl. ,~.unoszą S:WOJ~ Illleme, chwru.ąc si~ do l merdyn.n, o dziwo! ponownie w ~~b<>nę ;n.l;>r~y„ U· 

Cala w „kw.-acia" id!łi~ w tlm kierunku.z bi': ~.!~1~ełS1ilcb, d:zJ.elnfo. l gr:;;~1onY., 
- . . .;...;.....~ ........ -----~ . ..;;.;;.. ......... __ .;r.....;......:.;.~~'.'=:~======~~--

• 
Grand ~-~ino ł 
72 PIOTRKOWSKA 72 

ZIELONA. 2„ r.!fJEL.·ON' A '> J:'j ,'.1 • .L I).. ~e 

LvrnMA a~~ 
~ tn· 

C>d dziś po raz pier"'VV'szy w Z....odzi 

draniat z prologiem z życia współczesnego. 
w 3 cz~ściacll z 

Er r n 
9 głównej roti 

oraz Inne ciekawe obrazy 

I Grand Kino 
72 PIOTRKO\VSKA 72 

ws:'!:echświatowa sława, piękneść 
cxe11:ka w nieporównanym pod 

względem intu:u~nizacji i gry GIJl:cio 
aktowym dramacie p. t. 
, Jl 

ra11d 
eo tno 

1 
ati 

- Stanisława Czajkowshiego. 

1871-1 

Oln·azki wierszowane o Polsce i o d·łu1r:11 p<>ltileiej w c~asi• 
wojny powsteechnej. 

Serja l; t>o :Boga, 'e:rzeci maj, Hlbfttroa, Żn'iwa, Szaknhc, Nad. 
koiyłlh'\ Wygnańcy Gł'os wofające~o na y;mszczy, Przebaczy.ta," Zap6żr~, Zamarfy t~s, Zmat••wycln~staje, f.>o}rnd~ha Serja ~~ m 1~ate Catusia mi zabrali, w hoezaracll>t WteŚCl ni«ma, f(•Otf1 
r6zg":mi, Na czujee, U Wl'CiłM'., f ::abrałi dzfo:i w noey, )'lilie od,„. 
damy zbirom htom, Wiała ruszy.ta, ~ ~falh~. S~bot~.' «l ~?~' 
majową,, Posucwa, m z~przigu, Na śi:1el"msku~ I 0<1.bieg•t Qtl !\tej 

swo , N• :roJ?:drożu, ld~ en.topy - totr; iE:r.zy li i, Czy Już J rn. f? 
C1rn.a tm11 mh. 1 f. 20. Do nabycia w~ wszy&tłd:cb hsi~garraiilcb. ', 
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raattWiełki I 
ut Kcmstant)'nowalaa 16 
!ltp?.: R.Un, .5. 8ie?Odń, X. 
andt!uq { j'l1l • D. OO:alt'!11'1a\1. 

~::~f~~m. sJt ~DNA •. , Sroda ro kwi&t:nia. s lf• ,., Pfątek, 

,,S (ef · a" e omny. ]6~, 
opereth w +cll akt. s!itu.ka dram4 oper, t \a Msfor„. ·'lV:: 
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erja 

T.ragedja z tycia małej rlol1ey y 6~tt 

al! tach z~ znakomitą 

FernA drą 

Jrzepię a gra ! 

spaniała ava ! 
p11ując1 se I 

Forywająca treść ! 

Po~ąt~k I 11:rzedsh,'ffie:df. & g. 4.8e 

„ ostatniego o g. ~ w. 

ł 

< ,d-

Zel · ycn . sz 
o ó przedziałach do gar.dero 
zdatne dla szpitali, kąpieli lub fa.bryk są 

ao a.przedania. 

Szczegóły w bftrne Grand-Hotelu. 

racja i 
"VV""i.U.a Bel."'VO'eder 

~osl;a.je otwarta pierws:tego maja pod zar"ząde:m 

kneharu Karmelka„ .·~160-1 

'Wiallfomość Mar~wsJu;1; 1#:3 ~; · .ts.._ 

s 
w.z11owtł Pl'Z}'f~ 

eioroby &korne i wenerye.zmJ. 
OMz. nrzyjęe od 4 do 8 wiec?:. 
ff niedriełe 1 ~wieta o<:f l l-2 ~1 

hnedykła fb-.,. J. , · 
~lł-1· 

~1.r „ ~- PRYBULS!ł. 241. 
C-"'0?'6u:f :it'WJtttt~•e, . łit'l't''-''. 

H w~neryezu i wł~w. ·. 
Ciodt. tm:yi~: od ~t-# i o4. t--3;~ .. 

dla "fi oti 5-.-3 wie~ · · 

Zawadzka )Il, tt%: PiQcttł\. · 

Akuezerka 
Pipike.a.~·· 

!I· d'fPl~mem Ces . .!k. vr Pe: 
ter1burgtt, prakty knjfłe& ~I · 
la.t, pr211Jmuj~ t'd ' rano 
ł.łiilibł,PiałPiu:1nwak11 łU 
w podvr„ W8jieie . na le.wo, 

Il p. :u. l'?'llYfł. 
ma pd Pf'tYłtd'ł)'i;tłł ~•~ulny 

.łłbf. 1•-10 ·1 

o 
wieś Różyca. pt>d Kniuszkamt 
Wilb położone w pub~ · 
duto •ło:iiea, Y pobHtn laa 
lhrierkoWJ. :ijiHshnia z 
meblami lnb be•. Na:tądanie1a„---....... ,.......------iu 
" ei.lkowitem •tnrm.ufein. ~ &eiłc;n7..-vons 

Biituych 1nfonnalłii znł~nat. ..;1?.s>'l11. ·n ... ckiego 6w1·..,..i.-. motna With:ew3ka H14, m. 6~ llł t;;1....,o......_ "' u.l.ó 
n•(tr&. 2t171.l-łH 

5
,_..,,,,_""""" _______ .,, 

Solistka 

ona z 
Dyrygent 

Szczegóły w programach. 

Dyr~łefii Koncertowa Alfreda Straucha. 

~la Koncertowa„ 
·'~'tł' .kwietnia 1918 roku, o god:l 8 wiea. 

SONAT, 

on n em1ec;:1.1, wy­
w Łodzi, na imi!ł 
OW~1':;e1'to. 2Hłfł-L,; 

'Ziemi i a mor~i 
· z łetc1i;' iem• 

,~- -r~i~ wt 
'lfłtffi• 

-d: nmść 




